
Wiadomości zagraniczne.
Ziednoczoue S tan y  Am eryki pó łn o cn e j.

Powszechne pannie zdanie w N o w y m  
Y o r k u  i H a [i  f  a x  i e ,  iż wszelkie  u s i ł o w a ­
nia  Angielskiego A dm ir a ł a  W a r e n  w  celu 
nakłonienia Ziednoczonych S t a n ó w  do poie- 
dnania  się Z W. B r y t a n i i ą ,  b y ł y  bezskute­
cznemu

Według nadchodzących  wiadomości zda- 
ie się, iż wybór nowego Prezydenta, wkrótce 
nastąp ić  m a i ą c y , bardz iey  zatrudnia wszy  
s tkich u m y s ły ,  aniżeli  woyna.  Tymczasem 
pośc i ąga ły  się ze wszech stron w o y s k a ,  a J e ­
n er a ł  r i a r r i s o n  ruszy ł  2 1 4 0 0 0  ludzi ku  
D  e t r o i t . .

W i e l k a  B  r y  t a n i i a,

v adeszłe z H i s z p a n i i  niepomyślne do­
nies ien ia ,  o t w o rz y ły  znowu obszerne pole 
dziennikom j p p o z y c y y n y m  do czynienia u 
w a g  i z łoś l iwych  u gr y z k ó w  przeciwko Mini- 
steri ium. Za da ią  on-i idu wine,  iż nie wspie­
ra ło  należycie L o r d a  W e l l i n g t o n a ,  i że 
ie  do tego poprowadzi ła  oszczędność me d o ­
brze w y r a c h o w a n a .

Oczekuią  w P o r s m o u t h nadpłynie 
ni a flotty R o s s y y s k i e y  z K r o n s z t a d u .  
P ł y n i e  o r a  d w o m a  o dd zi a ł am i ,  pierwszy 
prowadzi  Angiel ska  fregata C r e s c y ,  a dr u­
gi fregata  H a a n a d r y a d .  Donoszą,  iż O- 
kręty R o s s  y  y s  k i C  nie su dostatecznie łudź* 
mi  < sadzone  i że źle żeglują.

N o w o  o br 3n y  Par lament  zebrał  się w 
L o n d y n i e  wduiu w y z n a c z o n y m , to iest 
d. 24. Listopada.

Następujące przedmioty maią składać  
część obr ad  Parlamentu na naybl iższem po-

«
siedzeniu:  1 . )  Prowadzenie w o y n y  Hiszpańs 
s k ie y ;  szczególne p o w o d y  względem uzbro­
jenia się w  Sycy l i i .  2.) K ie rowanie  zagra­
nicznych interessów od czasu ,  iak się tyczą 

. \vovf iy w' północney  E u r o p i e ,  3.) P ier ­
wsze p rz y cz y n y  i dalsze prowadzenie w o y ­
ny  z A m e r y k ą .  4 ) S p r a w a  Ka to l ik ó w .  
5.)  Do*kumeut umowy T o w a r z y s t w a  Zach o­
dnio • Indyyskiego .  6 .)  Ostatni i nayw a-  
żnieysz.y przedmiot tyczeć  się będzie skarbu,  
stanu kredytu K ró le s tw a ,  p o d a t k ó w ,  osobli­
wie  w I r l a n d y j ,  l icentyi i t. d.

M ó w i ą ,  ze P a n  W h i t b r e a d  uc yn i  
wmiosek dl 1. zalecenia Par lamentowi  bezpo­
średnich u k ła dó w  a pokóy .

H i s z p a n i i * .

Monitor P a r y z k i  z dnia 30.  L i s topada  
umieści ł  dziennik obrony zamku B u r g c s  
z listem Jenera ła  C a f f a r e l l i ,  naczelnego 
D o w o d z c y  w o y s k a  północnego,  w  którym 
wyc hw al a  zasługi  Je n era łów  i Off icerów 
Francuzkich,  k tórzy kierowali  temi obronne- 
mi robotami.

Według listu pisanego z W i t t o r y i p o d  
d. 8, Li stopada  odprowadził  J e n er a ł  C a f f a ­
r e l l i  z iedną częścią w o y s k a  swoiego  woy-  
sko zwane  P o r  t u g a 1 s-k j 4 m aż nad rzekę 
D u e r o ,  a gdy, toż wo ys ko  między  T o r o  
i V a 11 a d o 1 i d stanęło-i  zapewniło się o n a d ­
ciąganiu z p rz ec iw n e j  s trony  w o y s k a  K r ó l a  
( ś r odk owe go)  i woysk a  południowego,  o d ł ą ­
czy ł  się tenże Jenera ł  d. 3 .  L i s t o pa d a  znowu 
od niego dla powrócenia  do B u r g o s ,  i na 

.da wnie ysz e  s tanowisko  w o y s k a  p ó ł n o c n e ­
go .  P r z y p r o w a d z i ł  z so b ą  1300  Angielskich 
i PortugaKkich je ń c ó w ,  między nimi zaś 26 

. p f i l c e r p w ;  z tych ludzi zostawiono w B u r -



g o s  200 ,  a że by  Ich uży ć  do  ro b ó t  d la  aa* 
-•pra*vy w a ro w n i  tegoż zamku.

T e ż  doniesienia zap ewnia ią ,  iż Kr ó l  p o d ­
czas w e y ś c i a  swoie go  na dniu 2g im L i s t o p a ­
da  do M a d r y t u  przy ię tym  b y ł  z o k r z y k i e m  
radości  , i że w y i e c h a ł  znowu d. 4go L i s to ­
p a d a  za woysk ietn będącćm na drodzę do 
V  a 11 a d o 1 i d.

W e dł u g  doniesień dz ien ników  Pa ry z ki c h ,  
p rz eś l ad o w a ł  rząd Angielski  i Hiszpański  w  
czasie krótk iey  w ł a d z y  s w o ie y  w  M a d  r y ­
c i e  z n a d z w  y c z a y n ą  s u ro w oś c i ą  wszystk ich 
stronników Królewskiego  rządu ' f am iii ie tych 
o s ó b ,  ktćye za Kró lem do W  a l e r i c y i  b y ł y  
w y i e c h a ł y .

D o P a r y ż a  n a d e s z ł y  d. 2. Grudnia u- 
rz ęd ow e doniesienia,  w  skutku których  trzy 
■woyska Fr ane uzkie ,  to iest P o r t u g a l s k i e ,  
ś r o d k o  vr e i p o ł u d n i o w e  p o ł ąc zy ł y  się 
d. 10.  Li stop.  w  A l  ba  de T o r  m e s ,  i że d. 
1 3 .  i 14. tegoż miesiąca pociągnęło w o y s k o  
zw an e  P o r t u g a l s k i e m  przez T o r  m e s  na 
s t an o w is k a  między S a l a m a n k ę ,  i A l b ę ,  
w o y s k o  ś r o d k o w e  do s a m e y  A l b y ,  a po ­
ł u d n i o we  mi ę dz y  A l b ę  i P u e n t e  de C o n -  
g o , s  t r o .  O k ier unk u,  taki  Angl icy  w od­
wroc ie  s wo im  wzięl i ,  nie miano  ieszcze do­
niesień.

We dług  n ayn ow szy ch  w i a d o m o ś c i ,  k t ó ­
re d. 17. L i s to pa d a  w  L o n d y n i e  odebrano,  
p o ł ą c z y ł  się Je n e ra ł  H i  II z g ł ó w n y m  k o r­
pusem Lorda- W e l l i n g t o n a ,  a  ziedno.czo- 
na tym sposobem w ó y s k  s i ł a ,  cofnęła  się 
bez n a ym n ie y s ze y  z w ł o k i  przez S a l a m a n ­
k ę  ku granicom P o r t u g a l i i .

i"1 l eszcze przed zayściem teraźnieyszych  
n iepomyś lnych  w y p a d k ó w  dla w ó y s k  A n ­
gielskich i Hiszpańskich , o k a z a ło  się pomię ­
dz y  Naczeln ikami  H i s z p a ń s k i e m i wielkie 
nieukont.entowanie i widoczna niechęć ku 
zwie rzchniey  w ł a d z y  A ngi e l s k ić y ,  k t ó rą  o s o ­
b l i w ie  W o y ś k o w i  poznać  dal i ,  Z po wo d u  
uch walonego  przez St any  ( G o r t e s )  w y n ie ­
sienia L o r d a  W  e i l  i n g  t o  n a  na  stopień 
n a y w y ż s z e g o  W od za  w ó y s k  Hiszpa ńs kich ,  
przysz ło  do oczywis tego oporu.  Je nera ł  B a l -  
l e i s t e r o s  Dapisał  do Minis tra  w o y n y  pełną 
gorzkich w y rz u t ó w  pr o te s t a cy ę ,  za co mu 
R e j enc ya  Hiszpańska  dotychczesne d o w ó d z ­
t w o  odebra ła ,  a  w  ntieysce iego Je ner a ła  O -  
d o n e l l a ,  teraźnieyszego Hrabiego B i s b e I, 
D o w o d z c ą  5  korpusu wo y s k a  Hiszpańskiego 
m i a n o w a ł a . —  Xiążę del  P a r q u e  mia nowa-

*

n y m  zosta ł  przez t ę ł  Re je n c yę  Jenera łem 
cztćrech Kr ó l es t w A n d  a l u z y y s  k i c h .

Niety lko B a l l e i s t e r o s ,  lecz na we t  
Je n e ra ł  M e r i n o  i inni W o y ś k o w i  Hi sz pa n ,  
scy  czynil i  w y r z u t y  z powodu po w y ż s z e g o  
m ia n o w a n ia  Lo rd a  W e l l i n g t o n a .  T e m a  
to nieukontentowaniu  p rz y p is u ją ,  iż B a l ­
l e i s t e r o s  nie ścigał  skuteczniey cofaiacego 
się Francuzkiego  w o y s k a  p o ł u d n i o w e g o .  
Z tegoż samego po w o d u  p o k a z a ł y  się ta kż e  
n ieukontentowanie i niezgoda w H i s z p a ń ­
skich korpusach  po s i łkowych  , które b y ł y  
wr az  z 'Angl ikami  przy oblężeniu B u r g o s .  
D l a  położenia ta my  złemu temu, c h w y c i ł a  się 
Hiszpańska  Re jen ćya  K a d y x s k a  s u r o w y c h  
ś r o d k ó w ,  w skutku których  B a l l e i s t e r o s  
na  A f r y k a ń s k ą  w y s p ę  C  e u t a w y g n a n y m  
został .

F  t a n e y a .

Cesar zow a używaiąca .  nay lepszego  zdra- 
w i a ,  przyiezdża  często do P a r y ż a  na tea- 
tra. Każdego  razu  wi ta ią  lud z w y n u r z e ­
niem prz ywiązania .

Marsza łek  M a r m o n t ,  X i ą ź ę  K  a  g  u z y ,  
który  ranionym b y ł  w  b i t w i e  pod S a l a ­
m a n k ą ,  przy iecha ł  d, 27.  Październ ika  z 
B a j o n n y  do B o r d e a u x ,  i w y ie c h a ł  na-  
zaitrtrz do P a r y ż a .

Do  p o r t ó w  F ran cu zki ch  zaw i ia ia  ciągle 
ok rę ty  A m er y ka ń s ki e  z bogatemi  ładu nkam i .

X  i ę s t w o W a r s z a w s k i e .

G a z e t y  W a r s z a w s k i e  pod d. 19. 
Grudnia og los r ly  także (zawartą w ^ p iw szy m  
A rze G azety naszej w iadom ość), iż X.  Cesarz 
F ra n c u zó w  przeiechał  r). 10. Grudnia  przez 
W a r s z a w ę  do P a r y ż a ,  i

Dnia  15 .  Grudnia  zrechał do W a r s z a ­
w y  .Xiążę B a  s s a n o ,  Minister  z w i ą z k ó w  ze­
wnę trznych  P a ń s t w a  FrancuzkiegG*

Od 5go (P olsk iego)  korpusu wi e l k ie g ®  
w o y s k a  pr z y b y ł o  do W a r s  z a  -w v ki lku J e ­
ner a łó w i Off icerów s zta bo wy ch .  Z u a y d u i s  
się między  ninti Je ner a ł  d y w i z y i  K n i a * i e -  
w i c z .

T o a t r  W o y n y .

Gazeta  H a  m b u r s k a  Bonos i  c®  nastę- 
p u i e :

L i s t y  z P o z n a n i a ,  W a r s z a w y  i W i l *



*»a d o n o s z ą ,  iź s a d  N i e m n e m  z n a y d o w a ł y  
się d y w i z y e  J e n e r a łó w  D u r u t t e ,  L a  g r a n -  
g e i L o i s o n  , d y  w izy  a N e a p o l i t a  ń s k a ,  
g w a r d y e  Departamentów T o s k a ń s k i e g o  i 
T  u r y ń s k i e g o ,  świe że  bata l i iony  g w a r d y i  
Cesarskiey i wszystkich D y w i z y i  wielkiego 
wo y s k a .  T a  imponująca  w ó y s k  massa,  któ­
ra podług n aym iernieyszey  rachuby  120 .0 0 0  
ludzi . w y n o s i ,  musi zaprzątnąć  myśli  Ros- 
s yaDpw.  Połączenie  się tego w o y s k a  z 2gim, 
9ty>n i l o t y m  kor pu sem ,  tudzież z Sasami  i 
A us t ry a k am i  , nader  itnponuiący s p ra w ia  
w i d o k ,  i czyni  wielkie w o y s k o  w  liczbie d a ­
leko mo c n ie y s ze m , iak b y ło  w czasie rozpo-,
ezęcia w y p r a w y .

M a i ą c  Ro sśyanie  tak ą  przed  sobą potę­
g ę ,  a  za sobą  aż do M o s k w y  pu st yn ie ,  
k tóra  przez nich samych utworzona z o s t a ł a ,  
mogąż  przeyśdż na tę stronę D z w i n y  i 
D n i e p r u  i u trzymać sie tamże?  Jest  to 
Uowe pyt an ie ,  
przychodzi ,

utrzymać się 
które w  tey chwi li  na myś l

N a j n o w s z e  wiadomości  od w o y s k a  Feld­
marszałka Xięc ia  S  c h  w a r  z e n  b e r g a  ( któ-

Gazety naszóy naISrzeresm y 10 101  szym -
stronie S54 iv krótkości wspomnieli) datowane  
są  d. go.  L i s t o p a d a  vr g ł ó w n e y  kwaterze w
R a c z k a c h ,  < dochodzą do d. 30. tegoż p rz ez go  mil dwie trzecie części swojego w o y s k a

■" wego korpu- postradał ,  i aż na bagna P o l e s i a  zagnanym ~ 1 - *i. 1 _j   r____  V /

to rzeKę pod W y ź o ł k a m i  tylna  straż nie* 
przy iac iel ska  przeprawić się chciała.  D o ­
w o d z ą c y  Fe ldmarsza łek  k a z a ł  ią tymczasem 
aż do nadeyścia  p iechoty niepokoić skute­
cznym ogniem d z i a ł o w y m ,  samą zaś wieś 
osad z i ł  późniey d y w i z y ą  piechoty B  e a u l i e- 
go .  Podczas obrony  mostu pod W y ż o ł k a -  
mi  odcięto nieprzy jacielowi  3 00  ludzi ,  i za­
brano ich w n i ew ol ę ;  B r z e ś ć  os.adzono 
ieszcze w nocy;  zabrano  w tern mieście k i lka­
set, n iewoln ik* i szpital  z łożony z 170 0  cho­
rych.  —  Dnia 2 6. nadciągną ł  Jen. R e g  e r  
z 7 m y m  korpusem do B r z e ś c i a ,  a korpus  
A u s t r y a c k i  postawi ł  znowu mosty pod 

■ t W y ż o ł k a m i .  Dnia  27go ścigał  Jen. F r e l i ­
i i  oh z przednią strażą pierzchającego nieprzy­
jaciela przez R u d n i ę  aż dd M o k r z a n ,  
gdzie Rotmistrz B e k e n y  z pułku huzarów 
Lichtensteina tak odważnie na  tylną straż 
iego u de rz y ł ,  iż ostatek iey nie zdoła ł  do­
ścignąć palących się iuż mostów,  a tak 176 
ludzi ‘  11 woz ów a m m u n ic y y n y c h ,  i wiele 
bagaż ów dostało się w ręce Rotmistrza.  P u ł ­
k o w n i k  S c h e i t e r  nadciągnął  z podjazdo­
w y m  korpusem swoim do P e z d e s z u  i za­
c h w y c i ł  tamże 50 lu d z i ,  5 wozów ammuni­
c y y n y c h  i nieco bagażów.  Gdy  wiec tym  
sposobem nieprzyjaciel  7 do 8000 ludzi utra­
ci ł ,  a przez nieszczęsne potyczki  od W o ł k  6,  
w y s k a  aż do B r z e ś c i a  i cofanie się swoie

Ros-
miesiąra.  —  Je dna  część pos i łkowe 
su Austryack iego ścigaiąca korpus Jen. 
sy y sk ie g o  S a k i n a ,  zat rzymała  się d. 2 ig o  
przy  wyc hodzie  z lasu B  i e ł  o w  e y  s k i e g a ,  
g d y  t y m cz as em  Jen.  R e g n i e r  z przyczyny 
pobnrzonych wszędzie mo st ów doszedł tylko 
do H a  l e n  u. —  Dnia  22go posunął  się Xią- 

i  S c h w  a r z e n b e r g aż za przesmyk K o -  
* i e b r o d z k i ,  a Jen .  R e g n  i e r  do S z e r e -  
s z o w a .  P u łk o w n ik  Baron S c h e i t e r  miał  
rozkaz  ruszyć  na przód z po dj azd ow ym  kor­
pusem swo im przez C h o m s k  aż ku K o b r y -  
h i o w i .  —  Dnia 2ggo ścigał  Jen.  R e g n i e r  
nieprzyjaciela na prostym gościńcu B r z e s k  i m 
a i  do R z e c z y c y ,  X iążę S  cli w a r z e n b e r g  
pos unął  się na przód do K i  w a t y c z ,  a d. 
*4go ru sz y ł  w  p r a w y  bok n ieprzyjaciela do 
S o k o ł o w a  i Ł  o z a r o s t o w *  ,  gd y  t y m ­
czasem z rozkazu Jen .  R e g n i e r  postawiono 
znowu most na L e s z n i e .  —  D ni a  25^0  na- 
pa dła  pod K o s z y c a m i  p ierwsz a  przednia 
straż na o dd zi a ł y  nieprzyjacielski  ey  iazdy  i 
o dpar ła  ie aż  do M u c h a  w c a ,  przez którą

zosta ł ,  postanowił  dowodzący  Feldmarszałek  
wziąć d a w n i e j s zy  kierunek s w ó y  z w o js k ie m  
ku S ł o n i m o w i  i kazał  nieprzyjaciela t y l ­
ko do M o k r z a n  ścigać. Dnia 29. przeprawił  
s i ę  znowu Jener.  F r e  hl  i cli za rzćkę M u -  
c h a w i e c .  G ł ó w n a  si ła Austryackiego woy= 
ska by ła  pod K o b r y n i e m  i K i  w a t y  c z a -  
tn i , i nadciągnę ła  d. 30.  L i s topada  do P r ó ­
ż a n y  i H o r o d e c z k a .  Sask i  korpus zaś 
w y ru s z y ł  z B r z e ś c i a  dla postępowania  za 
woysk iem Austryackiem.

O tychże samych w y p a d k a c h  ogłoszon* 
w D r e ź n i e  następującą w i a d o m o ść :

S iódmy korpus razem z Austryackim d. 
20. Li stopada  w y r u s z y w s z y  z W i e l k i c h -  
R r y u k ó w ,  ciągnął  przez R u d n i ą ,  S z e r e -  
s z ó w  do B r z e ś c i a ,  gdzie d. 26. stanął,  
J e n e r a ł  nieprzyjacielski  S a k i  n z wi ęk s zą  
częścią swego korpusu poszedł b y ł  tą s am ą 
dr ogą ,  w y p r a w i w s z y  ma ła  kolumnę na K a ­
m i e n i e c ,  a mocny  oddział  i azdy  na K o -
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b r y ń .  Z B r z e ś c i a  co fn ą ł  się do R a i  n a ,  
i  zda ie  się , że wedł ug  wszelkiego podobien- 
s tw a  do K o  w l a  i Ł u c k a  pow róc i .  Z  W i e L- 
k i c h - K r y n k ó w  do B r z e ś c i a  ty ln a  iego 
S lraż ciągle ptzeż 7n ,y  korpus by ła  ś.cigana , 
g a y  A u s t r y a c y  codziennie pra we mu  iego b o ­
k o w i  zagrażal i .  Złe drogi  i postawienie  na 
n o w o  m o s t ó w ,  przez n ieprzy jac iela  po ps u ­
t y c h ,  spóźnia iąc  ciągnienie ko rpu su ,  w y m a ­
g a ł y  wielkich  natężeń.

Przednia  straż S a s k a  podczas tego cią­
gnienia k i lka  m ia ł a  r o s p r a w , które mimo 
p r zemagaiącey  iazdy  n ieDr ły ia c ie l sk ie y ,z aws ze  
dla n iey b y ł y  z z a s z c z y t e m , i ty lk o  w o g ó l ­
ności  io ludzi  utraci ła.  D nia  23.  o północy  
napadnięta  ona b y ła  od 600 ko za k ó w  wspartych  
przez m a ł y  oddział  piechoty;  lecz cz u y no ść  
czat  pod Porucznik iem U r l a u D ,  i podzi- 
wienia  godna s z y b k o ś ć ,  z i a ką  ca ła  przrednia  
Straż pod bronią s t an ę ł a ,  s p r a w i ł y ,  że nie­
przy jac iel  ze stratą od pa rty m  zosl ił.

St ra ta  nieprzy jaciel ska od W o l k o w y -  
S R a do B r z e ś c i a  wynos i  przy nayrnniey 
8000  ludzi.  A ż  do W i e l k i c h  K r y n k ó w  
z abr an o  mu 2400 ieńców ; w ciągnieniu aż 
dotąd p o y m a ła  przednia straż Sask a  2 1 00 
lu d z i ,  a  A u s t r y a c y  około  1500.  P u ł k o ­
wnik Aus tryack i  S c h e i t e r  uderzy ł  znie­
n a c k a  z 3 m a  szwad ron am i  na iazdę M o s k i e ­
w s k ą  pod P r u z a n ą ,  i z ab ra ł  w n iewolą

350  k o z a k ó w  z 10 off ieerami nowo u tw or z o­
nego pułku  Ukra ińs k ieg o .  W  B r z e ś c i u  z a - 1 
s tał  y m y  korpus  w szpitalu 8®> M o s k a ł ó w  i 
oswob odz i ł  o k o ło  200 w  n ie w ol ą  wzię tyc h  
S a s ó w  i A u s t r y a k ó w .  P o  m ę d z y  ieńcami 
przez korpus Sask i  z a b r a n , m i  iest Major  i 
1 7tu Off icerów.  M c i o r  W a i z d o r f  na dro­
dze z B r z e ś c i a  do R i t  na  zdobył  1 pście 
w o z ó w  z a m m u r i c y ą  M o s k i e w s k ą .

Wo ys k o  Kr ó l e w s k  e przez c: ągłe t rudy  
mało  co ucierpiało.  Z  szp i talów z W a r s z a ­
w y ,  P u ł t u s k a  i B i a ł e g o s t o k u  znaczna 
l iczba w y z d r o w i a ł y c h  iest w  drodze,  a pomor 
w ty ch  Wsz yst k ic h  s/p i ta lach  w stosunku do 
przeszłych kampani i  bardzo  iest m a ł y

Rozmaite W iadom ości.

Prz ec iw k o  Panu L e v i n  A u g u s t o w i  
B  e n i n g s e u o w  i , zam ie szk a ł em u przedtym 
w C e l l e ,  a teraz Je n e r a ł o w i  ia z d y  w służ­
bie R o s s y  yskiey ,  z ap a d ł  w y r o k  , w k ł a d a ia c y  
sekwestr  na iego ruchom}- i n ieruchomy ma* 
ią tek teraźnie;  sz y  i prz ys z ły  z tern w e z w ą  
n ie m,  aże by  się w  przeciągu mies iąca  s taw'* 
przed Je n er a ln y m  Prokuratorem D e p a r t a m e n ­
tu A 1 1 e r w  H a n  n o  w e r z e .  Podobnież  
w z g l ę d e m  innych  of l icerc w będących  w służ­
bie K o s s y y s k i e y  postąp iono.

XXXKXXXXXXXXXXXX>CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>,lO0 o < x » O 0 0 0 <XX!0 <X>0 « « X X ) C O 0 O « i 4

M eteorologiczne postrzeżenia we Lw ow ie od 14. do 15. G rudnia  181S.

łU *
,3 !

Czas po­
strzeżenia Barom etr, Ciepłomierz 1 

Reaum ura. |
Wilgdoio j 
mierz. |

Kierunek W ia­
trów.

------------------------ ^
Odmiany

powietrza.

1 Wsch. Słońc. x 27, 10, 8. — »°, 5 - "  82, 23 . PW . slaby pochmurno
*4 , 2. po poi ud. 1 27, 4 . | -  6, 6. 78, 00. P IV . s la b y pochmurno

1 1 0. w tiocy 27, 7 - f “  7, 5 - 02, 3 3 . P Z . słaby chm ury

I Wsch. Siane. 27, n ,  2. — 12, 3 . 81, 23. Pó Z. Z , slaby. ch>nury
2. po pclud. 28, 0, 5. — 10, 80, 00. Po. slaby. pochm urno, smeg|.5 |
10. w nocy 28, 5 ’ — 1 1 , 3 1 , 14. 1

SiS5" oi

gęste chm ury

Z powodu św iat toyszło teraz tylko półarkusz•  G azety, 

D a tego Numeru zaleczony iest Dodatek



D o d a t e k  do Nr. 103 G a z e t y  L w o w s k i e j .

U ł o m k i

e C y r k u l e  M y ś l e n i c k i m .

T a  przestrzeń krain iest naybardziey 
interussuiąca częścią G a l ic j i  : staie się nią

tudzież z m ałey  części byłego Woiewódz- 
twa K r a k o w s k i e g o .

Gleba Cyrkułu tego iest bardzo roz­
maita ; naywiększa cześć iest górzysta, a 
tam grunt wskroś prawie i e/ł glinkowatym 
i z im nym , żyzn ym  zaś w płaskich oko-łIllVIWki'U.Ultbl'. VHUWVIV̂ . -     ~ J  - j t Ł

przez rozliczne piękności przyrodzenia t licach, 
b a rd z iśy  zaś ieszcze przez pilność i pra- C yrk u ł ten zaymuie 5 6  mil czworo-
cowitośc m ieszkańców , którzy  innych graniastych, ma ( o b aczyć  N. 10  G az ety  

„/.... n n \r N «r tAm cciuićt« JLwowskićy z r, i R i i   ̂ i i  miast, i nrzed-

i < j  w  p o s f c p u i t t  w  -  j--------  ,

m y ś lę ,  i* przez nie dobry byt swóy po- mieszkańców, 
wiekszaia. Mieszkańcy są częścią Katolicy obrzad-

— * • * . . . . . « 0I.:  r> _ , _ .   cze-
wiekszaia, ...j- m^j.uon^uaLuui.j u

Zwrócona uiz b y ła  uwaga Czytelni- ku rzym skiego, częścią Protestanci, 
jców te y  Gazety na te celności przez u- ścią Żydzi,  których to oftatnich iest 
miezszczone w Nrzc. 44tym  r. ig i  1 sta ty.- Nieiedna rzeka p łyn ie  przez ten Ćyr-
stvczne wiadomości o niektórych częściach k u ł ;  nayznakomitsze są : W i s ł a ,  E i a -

 ̂ - - - ' • • i - * . . . . -  »1x.g.j ^ 1 ^ » .

2585-

C yrk  ulu M y  ś I e n i c k i e g  o ,  które w in- 
•tiiśmy dobroci J .W ,  Hrabiego de G o e f s ,  

..zasłużonego w  Galicy i Gubernatora; przyy- 
frją oni zatem zapewne z ukontentowa­
niem ułomki obszerniejszego nieco C yr-  
kułu tegoż opisania, które będąc z do­
brych  źródeł czerpane, staną się pożąda

 l o rial.ir*Tt\ ^

lZ y <.
_ ’ o 1 a  ̂ S k a w a ,  S k a w i n a ,  R a ­

fa a i W  i e p r z k a .
Jdzic równie przez niego kilka tra­

któw. Od granicy Cyrkułu B o c h e ń ­
s k i  e g o  ciągnie się przez c a ły  C y r k u ł  
]V1 y  ś 1 e n i c k i aż do B  i e 1 s k a wspania­
ł y  gościniec długości 1 ociu mil; takiż z J z -brych  źródeł czerpane, a 1*11* =>  h ,

nyrn przydatkiem do poznania G alicy ..  ) d e b " ‘ k a  przez M o g i l a n y  aż do gra- 
“ C y rk u ł  M y ś l e n i c k i  graniczy na nicy ŻGęstwa W a r s z a w s k i e g o  przez 

Wschód z C y r k h ł f m i  B o c h e ń s k i m  i s m ile ,  z A n d r y  c h o w a  przez Z y -  
S a ,  R e c k i m ,  na zachód z częścią Ce*. w . e c  i K a m e s n . c ę  az do W ę g i e r . -  
A  u s t r v a c k i e -  o S 1 a s k a i ze b 1 f :  s k i e y  granicy przez 7 m il , a z K ę t do
s k i e m T r u s k f n i ,  na południe z W ę -  O s w i c ci m i a przez * mile. W p r f c -  
g i e r s k i m  komitatem A r w a y s k i m  > cuią oko ło  założenia gościńca hancllo-

, . - , : o u w  widzieć w tak kw itnącym  stanii
k o w s k i ,  od S I  ą s i t a  po1 ty> w O rk u le  M y ś l e n i c k i m !
B i a ł a ,  a o ę g  i e r wyso 1 * Xjest'w dóbr celuią w te m  nay bardziej , a 'prze-
C y rk u ł  ten składa s,e O s k i e g o ,  m ysł ich i ‘ gcrliwośc o dobro kraiowe p o - 
O ś w i ę c i m s k i e g o  , Z a  t o r s *  l e g  o ,  ^  przykfad  d J - Wszy.

*-----------   '  . . stkicli nie chcacj/ch odstąpić od zastarza-
V M eże w y j d z i e  kiedyś dokładne opisanie tego  ̂ pr2esadó\V , i zachęcie icłl do gorłi-

znetkotniiego Cyrkułu, J  r  *



■wego naśladowania. Szczegółu ieysza p o ­
ło ż y l i  w tern zasługę W  W : Jakó b  J o r ­
d a n ,  Dziedzic K o z ,  i Anton.' P r u s z. y  li­
s k i ,  Dzieuzic H a l e  n o w a .  Zyj&śii oni 
w  dobrach swoich ugory  i zaprowadzili 
karmę b y d ła  aa s ta y n i ;  przywiedli swoie 
urzez się nieurodzayne grunta przez w a ­
pienne pognoie do rzadkiego stopnia ż y ­
zn ośc i ,  poprawili chów b y d ła ,  a t o n i e  
ty lko  we w łasnych stayniach, ale nawet i 
w stayniach poddanych. Zamiast ciotych- 
czesnego nędznego b y d ła  w idać teraz w y ­
borne rosłe w o ły  i użyteczne k ro w y ,  a 
w m ie y s c u  nieżj^znech gruntów piękne 
pola konirzjmjr Uprawa kartofli i rtuliti 
p iszn ych  podnosi się znacznie, ziemia 
icft należycie gn o ion a , przyzw oite narzę­
dzia rolnicze są zap row ad z on e , a s to d o ły ,  
które daw n iey  zaledwie do p o ło w y  na­
pełnić b y ło  można , m u sia ły  teraz bydź 
rozszerzone- i pomnożone. Wkrótce staną 
sie narzędzia rolnicze powszechnemi w 
C yrkule  M yślen ick im ; o rzyk ład  w y ż  
po tiienion-ch zacnych  O oyw ateli  , tu­
dzież W . R  11 s s o c k i e g o na C  ś w i e- 
c i m i u i J W .  H r a b i e g o  R o b r o -  
w s k i e g o Dziedzica R  a y  s k a ,  musi k o ­
niecznie innych Posiadaczów  dóbr zachę­
cić.

W  dobrach O s i e k u należących do 
W . Barona L a r  i-c h, tudzież w G r a b  o- 
s z y c a c h ,  dobrach W . S z y m o ń s k i  e- 
■ o zaprowadzono uprawę koniczyny w 
w ie i k - y ,  ilości, przez co założono funda­
ment dla lepszego chowu b y d ła .

Chociaż nie można w ym ien ić  po na­
zwisku w szystkich tych  O b y w a t e l i ,  któ- 
rz y  w  gospodarstwie w ieyskiem  c e lu ią , 
przecież pewna icft rz eczą ,  iż dążenie do 
le p szey  kultury ziemi powszechnem iest 
w .C y r k u le  M yślen ick im , i że się z tego 
na przyszłość nayszczęśliw szych skutków 
słusznie spocfcńSwaę można. L e rz  dla 
sprowadzenia prędzey tey epoki życzećby jJJ 
a obie n a l e ż a n o a ż e b y  zrob:c odmianę

:

w prawach dzu-sieciny D u ch o w ie ń stw a ;  
g d y ż  dla t e g o ,  źe dziesięcina w naturze 
dawaną Fb ydź m u si , przypada n a y  większa 
część dochodu z łożonego kapitału P le b a ­
n o w i , k tó ry  do tego w niczem  się nie 
przykłada. R e lu icye  dziesięciny z czasu 
do czasu , u/tanowione w m iernym  stosun­
k u , powinny b y  bydź dostatecznemu dla 
P leRanów , osobliwie dla tych, którzy grun­
tami są w yposażeni i s p r a w i ły b y  n iem a­
łą  ulgę Dziedzicowi i poddanym .

Chociaż szlachetne dążenie Posiada­
czów dóbr dc ulepszenia go sp o d arstw a , 
i pracowitość m ieszkańców C yrku łu  M y ­
ś l e ń  c k i e g o  pod niosły  kultur, ziemi, 
przecież p rz y c z y n i ł  się dc tego szczegól­
nie}' dzia ła iący  wcichości przykładam i Mąż, 
i p o ło ż y ł  w le y  mierze istotne, w C yrku le  
M  y  ś 1 e n i c k i m uznane zasługi. Jeft 
to W . K  o e r b e r , b y ł y  Prezes Sądu 
szlacheckiego B i e l s k i e g o  k tóry  teraz 
w L  i p n i k u w c.chem uftrcniu ż y ie ,  i 
w yłączn ie  pravde wievskiem u gospodar­
stwu poświęca sie M a ł e  dziedzi :t\vo ie^O 
składa się z 40tu morgów’ gruntll rolnego, 
gdzie nie ma żadnego paftwiska. Przez 
przyzw oitą uprawę z ió ł pasznych iełi ón 
witanie utrzjrm ywania 15  sztuk naypie- 
knieyszego. T yro lsk ieg o  b y d ła ,  a nawet w  
czasie nadzw vczayn ey  posuchy r. l g n g o  
stało zboże iego w nayb u ynieszym  wzro­
śc ie . ;  D o k a z a f  111 tego wapiennemi po- 
guoiami i użyciem n ow o  wynalezionych 
narzędzi rolniczych , przez które ty le  rąk 
oszczędzić można *) P r z e k ła d  iego" i 
nauka zaprowadziły te narzedz:a i u są­
siadów ie g o ,  k tó rz y  wiadomości ie o sza­
cują i chętnie rad y  jego słuchaia.

Z y c z e ć b y  sobie należało, a b y  ter. M ab 
zasłużony m ógł na ten, lub o w y  sposóż 

ź w lianie założenia ekonomicznego na-

Obacyyć L r ,  1 1  G aze£r .Lw.owikiey 
r. b, 1 8 1 2 .  "



tikowego mńrfiitfi; g ó yźb ysiń y  w ten cza 
na ruty większy pożytek Galicy] ,  f i o f -  
W j  I lub M  o g  e 1 i n powftaiący uyrżeli.*),

. Uprawa łą k  w okolicach g ó rz y fty c h , 
i w oko licy  wzdłuż W i s ł y - a ż  do granicy 
C yrk u łu  B  o ch  e ń s k  i e g  o , m ało  co ieft 
znaczącą. K o ło  O ś w i ę c i m i a , ,  K ę t  i 
P r z e c i e z  o w a  ieft wiele obfitych łą k  
naturalnych. W okolicy  ku Ś l ą s k o w i  
uprawiaią z dobrym  skutkiem koniczynę.

P  a ft w i s k także ieft mało ,. a po lca- 
ntieniftych wzgórzach, tudzież na piaszczy- 

I -ftey 5  mil d ługieyprzeftrzeni nad W i s ł ą  
aż do granicy Nięstwa W a r s z a ­
w s k i  e g  o , żadnych prawie- nie m a.

O g r o d n i c t w o  ograniczone iest po 
Wiekszey części na sadzeniu zw yczaynyeh 
gatunków  warzy wa ; nayw/ecey zaś sadzą; 
karto fl i ,  które są naycelnieyszern p o ż y ­
wieniem w ieśniaka, i przez użycie na pa­
lenie g o rz a łk i ,  znaczną część zarobku 
składaią.

S a d o w n i c t w o  nie iest także po­
wszechne. T y lk o  w okolicach L a n c  k o -  
r o n i  znayduie- się wiele drzew ś liw o­
wych.

Kulturze l a s ó w  szkodliw ym 1 iest 
barefco brak zdolnych. Leśniczych- S k a r ­
bowa w łość  M a k ó w  i leżące w górach 
Państw a ' L  a n c k o r o ń ,  S u c h a ,  J a ­
s z c z u r o w a , .  S t e r n i e  ń,  Ż y w i ę  c , 
W i e p r z ,  K a-m e ś n i c a , M o s z c z ą -  
n i c a , .  I T r z y s z o w a  i R y c e r k a ;  ma —

)i Gazeta Lw ow ska znalazła n> W . 
Koerberze i  celnego z najgorliwszych 
w spieraczów,. Zawarte w n ie j świa­
t łe  rosprawy lego say tego najwymo­
wniejszym d o w o d e m a  Redakcja po­
czytnie tot sobie za przy ii rr.ua- po­
winność złożyć- mn za nie publicznie 
najszczersze podziękowanie..

(3  ), R e d  a. k c y  a:,.

ią znakomite lasy, składające prawie n a y  
większą częśc ich dochodów ; lasj^ te za­
rosłe są po naywiekszey części drzewem 
borow em , lecz g d y  są w wielu okolicach 

niedostępnemi,  przeto nie można poży- 
tkować z drzewa, którego bardzo wiele 
gniie..

Państwo skarbowe M aków  dostarcza 
z lasów swoich w ie lką  ilość klepek dla 
Salin w W i e 11 c z c ę. Państw o L a  n -  
c k o r o ń s k i e  przedaie znakomita ilość 
drzewa wm ieście cyrkułowem i w okoli­
cach przyległych : kilkanaście Dom iniiów 
spławia drzewo swoie górzystemi rzekami 
przez S o l  ę- i S k a w ę ,  a z tychże W i - 
s ł a  aż do K r a k o  wa .  Grunt lasów iest 
dobry , a wzrost drzewa udaie się bez szcze- 
gólnieyszego dozoru.. N a y  większa cześć 
Cyrkułu, osobliwie przeftrzeń nad W i s ł a  d­
niało małą drzewa, i biorą ie z wyż rzeczo­
n y c h , obfitych w la sy  okolic. Na zwie­
rzynę ntało c o ,  albo wcale nie poluią ; w  
okolicy Ż y w c a  można czasem natrafić! 
sarny,- które się tamże- z gór Węgierskich 
zabłąkiwać zw y k ły .

M ałe  s t a w y  znayduią się wprawMzie' 
po wszyftkich włościach-, lecz wystarczają1 
tylko na domową potrzebę Dziedziców,, a 
zatenr nie są przydatne' do wewnętrznego 
rybnego handlu.. Xięstwo O ś w i ę c i m  
s k i e -  byłb niegdyś sławiie z-p.owodu mno­
gich i wielkich staw ów  swoich ; icddn z 
nich zw a n y  O  p i s k  a zaw iera ł iooo mor- 
g ó w; lecz wszystkie owe f a w y ,  z o s ta ły  
na< urodżayne p d a  zamienionemu-

Zpowodm  m a łć y  liczby łą k  pa­
stwisk-, nie może bydź. By dło w vyie lk iey  
wycljo-wywane ilości. Domimiaurtrzyrmiir 
pospolicie ty le  rogatego Bydła-, ile im ** 
domowego gospodarstwa- potrzeba;.. 
owdzie znayduie-się koło browarów 
nine b y d ło ,  a  w  k  i 1 k an a s t u d  b b raę' 
ze Tyrolskie i S z w a jca rsk ie  kro\ 
sie co tok-pomnażaiai.i- i

)CS —



Państw o .T z d ę b n i c k i e  ma <2000 o- 
w iec  z gniazda R iszpańsk-ego; zka*żdey 
o w c y  zyskuie ono 3  funty  naypiękniey- 
s z e y  w e łn y .  J sprzedaie ią w B i e l s k u .

Rożne rzeki przebiegaiące ten C y rk u ł  
i gościńce przez niego idące, nadaią mu 
dobre położenie handlowe.

M y ś l e n i c e  est nieznaczącem mia­
stem , iednakże siedzibą Urzędu cyrkuło­

w e g o ,  i ma g łów ną szkołę normalna.
Miasto O ś w i ę c i m ,  było niegdyś 

stolicą Xięstwa równego nazw iska; ma 
romansowe położenie nad S o . l a ;  która 
w m ałey  odległości od miasta wpada w 
W i s ł ę .  W te y  okolicy stykaia sie 4 

.g ra n ice ;  to iest: G a l i c y j s k a ,  Ces. A u -  
sfryackiego i Pruskiego Śląska i Xięstwa 
W arszawskiego. Po łożenie  to b y ł o b y  
bardrzo korzystnem dla handlu. Miasto 
rr.a 2 1 18  mieszkańców , m iędzy którymi 
iest 488 Ż yd ó w . Klasztor Dominikański 
i kościoł parafiialny sa znakomitemi bu­
dow lam i; w pierwszym iest kilka grobow­
ców Xiażąt O ś w i  : c i m s k i c h

Miasto Z a t o r  m a 125)6mieszkańców, 
m iedzy którymi iest l^y Źydów ; leży nad 
S k a w ą  wpadaiącą za miastem do W i ­
s ł y ,  i b y ło  n i e g d y  ś głownem miastem 
i  stolicą Xią ;twa Zatorskiego. W  archi­
wum mieyskiem znayduie się kilka da­
wnych pr/,ywileii' .v w y d a n y c h  przez Xia- 
ż a t .Z  a t o r s k i c h w iezyku niemieckim.

*• -i r , L .
Dokumenta dawne świadczą o zamku Xią- 
źęcym , który m iał mi t c  w a ły ,  fo sy  i
m osty  spuszczane, lecz teraz ani nay-
mnreyszego śladu ich nie ma

B i a ł a  iest wprawdzie naj^młodszem, 
•ednakże nayznakomilszem miastem C yr­
kułu M yślenickiego; *est ono po większev 
'zęści murowane i liczy 3665 mieszkań- 

v , .m ięd zy  którymi 12 2 5  Protestantów, 
zn ayd i ie się Ż y d ó w .  Jest tamże 
bościai katolicki . ieden dóm m o­

la otestantów. O tein mieście
mowa w Nrze 4 4 tym  G azety

1 ’

L w o w s k ie y  r. 1 8 1  : g ® .  D la dania zas do­
wodu o przem yśle i pracowitości w ten?* 
mieście, w y l ic z a m y  tu różne zarobki 1 
rzem iosła ; i tak iest w n ie m ;
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Tkacz ó w ,  a 6 Szewców. Daie ono na- 
zwisko Hrabstwu, które niegdyś do D o­
mu K o m o r o w s k i c h  należało, w ro­
ku 1 602 im kupił ie Jan W i e l o p o l s k i  
od Korczaka K o m o r o w s k i e g o  za 
600,000  Złot. Po  1. Dóm W i e l o p o l ­
s k i c h  posiadał ie aż do  naszych cza­
sów , i otrzym ał od Cesarza F e r d y ­
n a n d a  UL w roku r 636tym tytuł Hra­
biowski na P i e s k o w e j  s k a l e .  W łość  
tę kupił teraz Jego Kroiewicowska Mość 

1 . Xiążę A  iIb e r t S  a s k o - C i e s z y  ń s k i. 
f ie s ta  . . . ’ , : . 1 ‘ Mi'asto Ż y w i e c  ma okazały zameic i
Jednakże są tu tylko wyszczególnieni An- kilka k ośc io łów ; z tych należał ieden do 
treprenero wnie h a n d ló w  hurtownych i Jezuitów, którzy przy nim swoia mieli re- 
fabryk, tudzież Kupcy i Maystrowie. Z w a- zydencyę. 4 ,
ż y w s z y  z a ś ,  że ci maią. swoich Kommis- Okolica koło Ż y w c a  iest nader
syon aryu szów , kupczyków, czeladników romansową, i ma Judzi iak naypiekniey 
i chłopców na naucę, można sobie Wy- utworzonych.
stawić w eso ły  obraz znakomitey liczby K a  I w a  r y a ,  małemiasto 2 pięknym 
p r a c o w it y c h  i pożytecznych Ju dz i, a opi klasztorem Bernardyńskim, doka ż  w hle  
sanie onychźe znayduie się w  w y ż  wspo- piclgrzymwie ludzi. Iiistorya początku 
mnianych statystycznych wiadomościach, ; eo0 iest godną uwagi izasługuie tu brdż

K e t y ,  miasto Królewskie maiące W ,koł' Y  Z e b r z y c t o
r  * y  1 - j  . w s k i ,  W o ie w o d a  i J e i

326 4    "
nie ma
budvnków i klasztor iteiormacKi. n a le -  , ~..........  -.^. przc-
żało dawniey do Xiestwa O ś w i ę c i m -  P e a n ó w , ł  na górze Ż a r e k ,
s k i e f o  i n a z y w a ł o  ‘ sie p .erw ey  L i e -  [c2f . c£  na P ^ c . w k o  zam ku, wystawić 
s k i e g o  1 X _..‘ l koscioł na pamiątkę Męki Chrystusa.

W tŷ rai zamiarze polecił" 011 pewnemu
Hieronimowi S t r z a l e ,  który właśnie

pidgrzy-
/s tarntei-

■ r r ^ c M n i e y  stronic iego pf/nie ^
n->i-Ł M a r o c li a który nawet podczas . ,  j, . . / roku itoogo ,m y k  iVi a c o c u a , u P przyniósł żądane a b rysy  a Z e h r ;  „ A
naymstrzeyszego zimna rzadko kiedy za- w s k i k a z J  . p e(?/  J  ,

aiermka r. 1601 stanał cały kościoł 
z ciosowego kamienia, i przez Papiezkic- 
go Nuncyusza R a n g o n i  e g o  w o b e­
cności Bernarda M a c i e j o w s k i e g o ,

e t y ,  miasto aiuicwdmc ’ ~i • \\r ■ * ____
mieszkańców ( Z y d a  żadnego tam ”  0,Cwocia i Jenerał Krakowski,
a ) ;  posiada ono kilka pięknych _ ktor7 będąc Starostą Lanckorońskim czr- 
ów i klasztor Reformacki. Nale- S.to w byłym  zamku tegoż nazwiska prze-gg - Cłorłuu/sł' r> o M ___.' i/  ̂ l r j  *

a R , w 6 w * ---- / ------ 4 «
b e n s w e r t h ,  w starych Xiążęcych D o 
kument ach mieyskich L i e b e s w e r d e« r , 'Kumemacu r m c y - - .  - y - - - -  ---z Hieronimowi S t r z a l e  ,  któn
a Ś lązacy nazywaią ie dotychczas  ie- d<j WCMs do J e r o z o l i m y  
aacze po polsku i po niemiecku L i  e w e r I, mo>vaf ^  r
L eż y  cno na roccmme „ad rz e lą  S o l ą .  ^  > )
   l, —1 . - cłmn?f* ipśrn nłi nie stru- o

Ż y w i e c ,  po niemiecku S e y b u s c h ,  Października 
■niasto Jeżące nad rzeką S o l ą ,  ma 2443 
nieszkańców, wielu rzemieślników, mie- 
Izy ktorytni znayduie się 1 Z łotnik, 40

\
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Xlczm f  Biskupa K ra k o w sk ie g o ,  p o ­
święconym został. W  rok p ó ź n ie y  to 
iest r. ióo2go. posianow il Z e b r z y d o ­
w s k i  wystawić K ośc io łi  klasztor Bernadyu- 
ski. Kapituła zak o n n a , która się w R a ­
dio m i li' o dprawiła , przyięła tę iego* o- 
fh rę  , i iuż w  roku 16030110 poświęcił 
rzeczony Biskup kamień w ęgie lny . F u n d a­
tor kazał tymczasem a ż do ukończenia bu-.' 
d o w y , : w y staw .ć  drewniany budynek dta 
trzech Xięży- i iednego Laika.. Cwego. 
czasu, przeiezdżał przez K alw arye  Commis- 
sarius Terrce sanctoe Pater Chrysóstu-mus. 
a Copranica, i znalazł wielkie podobień­
stwo miedzy tą okolicą,, a ow ą J e r o z o ­
l i m  y .  T a  okoliczność i własnr chęć skłoni­
ł y  pobożnego Fu n d ato ra ,  aby pod zarzą­
dzeniem. sławnego. Jnżynliera i Profefsora 
matematyki F e l i x  a Z e b r o w s k i e g o  
w ystaw ić ratusz podobny do ratusza Piłata,., 
i kaplice,  podobną do. grobu Chrystusa;. 
Roku ibo5gd> stanęły iuż te budowle-

W ewnętrzne niepokoić K ró lestw a od­
d a li ły  Fundatora na 3 lata z L a n c k o r o -  
n.l a ,, który dopiero, po powrocie swoim 
r. i.6o9gO) oddał uroczyście  Zakonowi: 
kościoł klasztorowy, tudzież inne częścią 
budowane, częścią niedokończone ieszcze 
kaplice-, którą to Donacyę K ró l Z y  -  
g m u n t III potwierdził..

D o roku ló ió g o  staw iał sam Fu nd a­
to r ,  a po śmierci iego r. 1620^0 Syn, iego- 
i, Sukcessor Ji a. n. różne kaplice i budynki; 
w roku  zaś iÓ52gim, kazał M ichał Z  e- 
b r z y  t. o w  s k i,,równie W oiew od a i Je n e -  
raś'Krakowski, rozszerzy; klasztor kościoł..

T v m  to się stało sposobem, że- K  a 1- 
w  a r .-y a d a  nąyznakonaistzych m ieysc  
pielgrzymki należy..

L a  n c k o  r o n miasteczko zam ieszka- 
ne przez. 1420- ludzi,, n a ,  w.elu, rzemie­
śln ików,, a miedzy t y m  200; T k acz  ó w  
płótna i 20 goźdżiarzów.. Na, szczegól- 
nieyszą,. zasłtiguie uwagę nader piękny- 
y  idok: g.riizow,' starożytnego, górzystego.

zam au, zbudowanego- rtiegcfyś przez. K  a- 
z i m i e r z a  W.

W a d o w i c e ,  miasto maiace prze­
szło, 2000 mieszkańców godne dla tego 
w zm ianki,,  it  ma kilkanaście ła d n y c h ,  a 
kilka wielkich i mocnych budynków .

S k a w i n a ,  miasteczko nad S k a -  
w  I n> k ą  le ż ą ce ,  ma około  900 miesz­
k ań có w , n ależy  do Sukcessorów Hra- 

.biego „D z i e dus z y  c k i e g o , było  nie­
g d y ś  wielkie, muranm i zamkiem opatrzo­
ne, lecz X V I I  wieku przez Szw edów  do 
szczętu, zburzonem zostało.

O  A n d r y c h o w i e  b y ła  m o w a  w  
wspom nianych iuż. wiadomościach sta ­
tystycznych^

Z e b i z y d  o w i  c e ,  wieś maiąea 
klasztor Braci M iłosierdzia ,  ied yn y  tego* 
dodrocz.ynnetjo Zakonu w  G alieyi.

C y r k u ?  S a m b o r s k i .  *)
( Dokończenie,.)

N ayznaczn eysz e  tr a k t y  sat gościniec 
p o czto w y z - S a m b o r a  na K o n i u s z k i  
C h ł o p c z y c e ,  R u d k i  do G r ó d k a . .  
A i. do K  o>n i u s z e k przez półtrzeci inLIi> 
iest tenże n ależycie  torowany ; od C h ło p ­
czyc zaś. do  G r ó d k a  utrzymuie się ty l­
ko pc wieysku.

Bliższa droga z S a m b o r a  do L  w o ■■ 
w a,, 9. mil ty lko  w ynosząca,,  idzie n a  
R u d k i  i L u b i ę  fi.

z S a m b  o r a. do D  r o h  o b y c i a ,  
iest także gościniec: b ity , .  4  mile długi, 
lecz ten nie iest ieszcze zupełnie u- 
kończony. Z  D r o h o b y c z a  iest iedna- 
droga w ieyska prowadząca, dci S t r y j a ^ ,  
druga. na. ły. o m a- rn  o. do, L w o w a .

Frócz tego s i  ieszcze-z. S a m b o r a 
3  bite gościńce założone; ieden. na S t a r y  
S a m b o r  i T u r k ę - d c  W ę g i e r , ,  drugi 
na C i-y s z k : ku P  P z e  ra y  ś Lo w. i ,,  trzeci

r  O lacz jy  Dodatek io $ n .,'$?g o . tey Gazety,
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Przydatek do opisania Cyrkułu 
P  rz  e m y  s k i eg o *)

Szacuiąc pismo szanownego Autora 
o Cyrkule P r z e m y s k i m ,  mam lionor 
przydać ieszcze niektóre wiadomości

S  t a r  s s o l , C h y r o  w .do D o b r o -  
m i,l a. L e cz  żaden a tych gościnrow nie 
iest ieszcze zupełnie ukonczpny- V szy  ̂
fikie te drogi s ą  traktami liandlowemi i 
w o ysk o w e m i.

Gościniec so ln y  do M o d r y  c z a ,  , , , . .
S o l c a  i T u  s t a n  o  w i c ,  iako też mne W górach przedmieść,a miasta P r z e ,
gościńce sa t y l k o  p o  wieyaku utrzymywane, m y s . l a  z w a n y c h  K r u h e l ,  znąydme

M o s t ó w  przez  rzeki  i str i .mieme ,est s,ę nay l e p s z y  k a m , e n  w a p i e n n y ,
3 0 7  w  C y r k u l e  S a m bo rs k im ,  ieden zas tył- gdz.e  n . ż e y  w y r a ż o n y ,  zas iedziały w K r y -
k o  p r z e w ó z  n a  D ni es t rze ,  k o ł o  K o ł o -  S;o w .  c a  c h  W e t e r a n ,  d a w n . e y  w korpw-
j  . „  , . tr „  m a r 7 e ń s  k i  e m .  sie J n z y n u e r o w  R z e c z y p o s p o l i t e y  P o l .d r u  b ,  w  Państwie K o m a r z e . * j  l  r  , 1  P

W L a s z k a c ń  m u r o w a n y c h ,  rma- s k i e y  Officer przecho dzą c  raz k o ł o  fa- 
, , , ;  . t\v  Hrab ieg o  S t a -  b r y k i ,  zna laz ł  ka m ień  w a p i e n n y  niedo-

J n u J ^ S K u , ? . " I  “ • P * V .■“ “ !?. b?d‘™w . * wm e * stary który tu przed 300 laty P a r -  pom.na.ac sobie dawn.evszy byt za gra. 
y /  r m c ą ,  widząc rożne dzieła natury kamien-

o z a ło z y  . w,a| am. „łebokiemi fosam i, ne i skamieniałe mianowicie w D r e ź n i e ,  
*akoteT podziemnemi opatrzony drogami, i chcąc Wykształcić podobne dzieło zka- 
Kształci pięciokąt, rna wieżę 1 zawiera 45 mienia tego, gdy odłupał dla próby ka-
bardzo w yso k ich ‘p o k o i ó w  podług sraroży- wałek, p o s tr z e g ł  z zadziwieniem m a r-

tn eu o  bu d ow n ic tw a .  D w i e  sale są po  6 o m  u r p i ę k n y ;  że zaś kamien iarz e  s n y -  
k r o k ó w  d ł u g i e ,  a p o  24  k r o k ó w  szerokie ;  c rze robili w  tenćzas w  K  r y  s o w i- 
w i e d n ć y  z n ich  iest p o d ł o g a  m a rm u ro w a.  c a c h,  d a ł  im g o  do zesz lu fow a n ia ,  co 
N i e d a w n o  tem u ieszcze b y ł y  te sale ozdo- g d y  się u k o ń c z y ł o , u z n a l i  w  nim m a r m  u r  
b ione  w i e l o m a  o ry g in a l n e m i  ob ra z a m i ,  ko- p r a w d z i w i e  p iękny .  K r y s o  w i c e  n a y .  
sz to w n em i  i  łnterefsuiącemi m ie d z io s z t y -  m  o w a ł y  rzeczony  K  r u h e  1 na ka- 
ch a m i  tudzież k o s z to w n y m  ks ięg ozb iore m,  n i ień w a p i e n n y ,  k t ó r y  w  k a w a łk a c h
składaiącym sie z 4,000 tomów naywiecey

franciizkich także łacińskich, niemieckich d a ły ,  zwożono do Miżyńca, palono, a ztam- 
’  • • ’ : tąd iuż gotowe wapno do K r y s o w i e

dostawiano. Dano wpredce snycerzom 
pomoc z K  r y  s o w  i c do K  r u- 
h e-l a ;  ci w kilku dniach przywieźli 
^ próby prawdziwego m a r 111 u r u ;

z mlek iem i
z

- .. no tomów naywięcey iakie sie z pod powierzchni ziemi ukopać
francu zach 11 t a k ż e '  łacińskich, niemieckich d a ły  '
i polskich pisarzów, między którymi, w idu tąd 
Klassyków  liczono. . rj

K o ło  S a m b o r a ,  K o r n a  1 a 
g  a r t s  b e  r g a znayduif się ieszczeiszczą

tki sypanych szańców z PrzJ * ° f  j ’  C2C piy . wsza b y ła  kolom kawy 
co ko ło  K o m a  r n a opatrzone są p,ei . ] m y n o ^ .  ^  ^

POd:' w T o ś d d e r° p S i a l n v m  łacińskim w mienia druga koloru grabowego kamie- 
D r o h o b y c z u  iest znaczny, wieloma n ia , ,akiego zw ykł, używać do ostrzenia
klassvcznemi i innemi dobornemi dziełami brzytew bez ży łek  karm azynowych,
opatrzony księgozbiór, który zm arły  P m - trzecia kolon, n iby czarnego, czyh c.e- 
b L c z  i  J a r o c k i  założył. „mo - stalowego C. A .tysc , ugodzeni byh
W  S a m b o r z e  d, 2 2go Września 18 U -  od żjaącego podówczas Ferdynanda K i -

' & * + A-I * chaR a t  O Li s !c a 
•Sekretarz guberniialnjy j  Omczyc Dodatek do JS\ % i,G azoty na

[



c k i e g o ,  A rcyb iskn pa  Lw ow sk iego  na 
•2 s ta tu y ; miarkuiąc zaś expens z odle­
głości sprowadzenia marmuru z paszczy 
cza rn e y z p o d  K r a k o w a ,  prosili o otwo­
rzenie głębsze g ó r y ,  K r u h e  l u  i d o b y­
cie kam ienia, zkad z głębokości, kilku są­
żni d o b y li  i odkuli stosowny.ch kloców 2 
na s ta tu y ,  które m ia ły  długości stóp g 
grubości w kwadrat stóp 4. Arcybiskup 
nie ufaiąc snycerzom żądał odcmnie zda­
nia o tym  marmurze, com uczynił p o - ’ 
kazaw szy ow e 3  p ró b y  przy w :eln w i­
dzach i znawcach mhieralogięznych. B y ­
łem  potem obligow any od niego o czę­
sty dozór roboty statuow u kamimiarzów 
O 1 en d z k i e g o i. B a r z y c k i e g o  
wspólników, zktórych leszcze źyis D u n- 
c z e  w s k i ,  snycerz i obyw atel P rz e m y­
ski, będący w ów czas czel .dnikiem. T e  
2 statuy są umieszczone w Kościele kate­
dralnym L w o w s k i m  w kaplicy Krucy- 
iixu na boku kościoła., Jedna S i e r a ­
k o w s k i e g o  Arcybiskupa leżąca, druga 
Arcybiskupa K i c k i e g o  klęcząca; c ie ­
kawi praw dy moga ie widzieć. Góra zaś 
ta z marmurem przez brak kosztów iiudu- 
s t r y i ,  niepam ięcią, oraz i ziemią zawalo­
na zostaie, ty lko  z powierzchni ic y  do- 
b yw a ią  kamieni na wapno.

W  innych gruntach C yrku łu  po w i e ­
lu w siach  z n ayd u ie  się obfitość kamienia 
w a p i e n n e g o ;  w gó rze  K r y s o  w i ­
c a c h  pod C z y s z  k a m  i g l i n a  nny-  
lepsza. na naczynia s to ło w e  ż w a w e  ija -  
iĘ jce  , a w H o r y s ł a w i c a c h  i l i  a- 
d o c h o ń c a c h  przedni  gips dla sztukarzy-

R u d a  ż e l a z n a  t w a r d a  duzych 
sztuk iest w B a 1 i c a c h, a  r u d a  ż e l a ­
z n a  c z e r w o n a  d r o b n a  zw a n a  F . r e -  
s k  o w K  r y  s o w : c a c h.

N a  brzegach S a n u  pod S o ś n i c ą  
ściąga uw agę  znaczna ilość k am  enia dro- 
b n o t w a r d e g o ,  zwanego s z u t r ,  ktorego 
u ż y w a i ą  do powierzch nóy  trwałośc i dróg 
kr a io w yc l i  p u b l i c z n y c h ; pom ięd zy  nim

znaydti ie.  s;ię k a m i e ń  d łu goś c i  pa lca  rę czn e­
g o  , k o l o r u  Ciemno - s t a l o w e g o  ,  g ł a d k i  i 
p o d o b n y  v vg at u n k u  E t i o p s k i e m u ;  m o ż n a  
g o  u ż y w a ć  d o  p r ó b y  m e t a l ó w  z łoty ch  i 
s r e b n y c h  s p o s o b e m  z ł o t n i c z y m .
D la  chowu drze w_ owocou j 'ch  są sa d y ,  
które -'nie mn-eyszą sa ozdobą i w y g o d ą  
ludu w Cyrkule  Przem yskim  ; iako t o :  wi 
L u  t k  o w i e  pod R a d y m n e m , w  B o  n o ­
w i e ,  B a l  - : a c li ,  R  a d y  n i c a c h, S  t u 1- 
c z y s  k a c h ,  K  r v s o w i c a c  h ,  C z y  ż - 
k a c h  K  r y  s o w  s k i c h , JM i z y  r  c u , 
R  a cl o c h o ń c a 'c h , N  b w  o s i ó ł  k  a c h , 
D  r o z d o w i c a c h , P  n f  k u c i e , K r o -  
k i  On ni ca ć h  ( gdzie: og. odek Angielski 

'kształtnie u form owa \y  ) Vv L  u t k o w i e  
za R a d y m n e m  rfce. a że zacny Autor 
opisania C yrkułu  Przem yskiego zbliżył 
mocno K r y s ó w  : c e  do K r  a k o w c a ,  
mniemam to bydź o m yłką ; K  r y  s o w i c e 
me n ależa ły  do K  r a k o w e  a ,  maią od 
d aw na, ieżzcze za panowania Po lsk iego , 
śliczny ogród dosvć obszerny W łosko- 
Eyanciizki, z a ł o ż o n y  w i e l k im  kosztem p^zez 
zesztego Hmbiego JM n i „  z k  a i porządnie 
u trz y m y w a n y ; od Roku i~ 8 2go  zaczął 
się przeistaczać w n ayn o w szy  gust A ngie l­
sko - C h : iski » byT coraz więcey upięknia* 
ny> przez zeszłą Hrabinę M n i s z k o  w a ,  
żonę te g o ż ;  dopiero wi a t  5 pćźn iey  o- 
b ligow any byłem od nayszauowuieyszego 
założyciela ogrodu K r a k o  w i e c k i e g o ,  
który  znaczne ło ży ł  wydatki na nabywanie 
i hodowanie roślin exotyczny'ch i krato­
wych, ab ym  ziechał z K r y  s o w i c do 
K r a k ó w  c a  dla zrobienia planu w spo­
sobie -A,lęielsko - Chińskim na ś r o d k o w aO v
plac w o g r o d z i e  od o k ie n  p a ł a c u  ku  k a ­
n a ł o w i ,  i aby-m z o d m ia n ą  kszta ł tu  k a n a ł u ,  
ś r o d k a  p lac u  i b o c z n y c h  s z p a l e r ó w  d a ­
w n y c h  o z d a b ia ł  g o  do o k o ł a  ró żn em i  r o ­
ś l in a m i ,  co też z o g r o d n i c a m i  tamecznerr . i  
przez  dni  tó  z n a y w i ę k s z e m  c z y n i ł e m  
u k o n t e n t o w a a i e m ,

SxaiuA>ski,


